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Z kroniki pożarów: Spalona bnta szklana w Targówku pod Warszawą.

stępow ały w ioślarzom  plaże m orskie, koryto zaś 
W isły  o miękiem piaszczystem  dnie, daje pełne za­
dowolenie wybornej kąpieli rzecznej. W eso ły  gw ar  
w ioślarzy i nadobnych wioślarek rozbrzmiewał 
w  przeczystem  nadwiślańskiem  powietrza.- Po ką­
pieli przeciągającej się czasami w  godziny, spoczy­
w ali w ioślarze, wśród zieleni drzew, spożywając 
z w ilczym i apetytam i m leczne śniadania, w  chłop­
skiej chacie pod klasztorem  0 . O. Kam edułów na 
Bielanach. W eso łość  i pogoda bije z ich tw arzy, 
a zczcrniałe od słońca ciała św iadczyły  najlepiej 
o zdrow otnym  w pływ ie tego  sportu.

Przem yśl też zażyw ał rozkoszy kąpielowych w  Sa­
nie, w  doskonale urządzonych łazienkach, których  
tylko... Kraków nie posiada.

Podajem y obrazki z tej sielanki w ioślarzy kra­
kowskich i p ływ aków  przemyskich —  na pocieszenie 
w  obecnych deszczowych i chłodnych dniach gorączki 
wojennej.

Z kroniki pożarów.
Lato jest w  naszym kraju okresem ciągłych po­

żarów. W raz z nastaniem upalnej pory, idzie z dy­
mem dobytek ludzki, płoną w sie i miasteczka, a walka 
z groźnym  żyw iołem  ognia, choć w  ostatnich cza­
sach poczyniła tak znaczne postępy, nie może uchro­
nić ludności od trapiącej ją sta le klęski pożarów. 
W  ostatnich dniach padło znów pastw ą płomieni Z kronik i pożarów : Miasto Bu-sztyn po pożarze.

Fo łk ie  Lido: Na plaży wiślanej (z wycieczki oddziału wioślarskiego „Sokoła" krakowskiego). (Fot. St. Pucińskil

kilka miasteczek, a między innemi Bursztyn, gdzie w y ­
buchł groźny pożar w  śródmieściu, w  domu tuż na­
przeciw kościoła, a rozszerzyw szy się na sąsiednie 
domy, zniszczył mimo energicznej akcyi ratunkowej 
straży pożarnych z Rohatyna, Halicza i m iasteczek 
okoliczny cli, 180 domów wraz z zabudowaniami g o ­
spodarczemu

Równie groźny pożar szerzył się w  Targówku 
pod W arszaw ą, gdzie pożar zniszczył hutę szklaną.

W  dzisiejszym  numerze zamieszczamy illustracye  
z pożaru w  Bursztynie i Targówku.

Widmo wojny europejskiej.
Na w iecznie gorejącym  Bałkanie w ybuchł nowy  

pożar, tym  razem groźniejszy od poprzednich, bo 
bliższy nam tery tor ia ln ie  i politycznie. P ierw sza  
i druga wojna państw  bałkańskich poruszyła tam ­
tejsze ludy, ich ambicye i aspiracye, a hazard wojny  
i zmienne szczęście jej wahań odmiennie od czasów  
pokoju urabiają psychikę mas a nawet organizmów  
państw owych. Oportunizm sta ł się  znakiem w y ty ­
cznym prężnych państw  słowiańskich Bałkanu, ry ­
zykując w iele, mają nadzieję w iele zyskać. N aj­
gorsza to ponoć polityka, ale w  niej głów ną sprę­
żyną są fakty, a tych biegu ani przewidzieć, ani 
pokierować nie może najgenialniejsza dyplomacya. 
Gorszą stronę wytwarzającej się tak sytuacyi są
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